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„Nowiny” 


Na miesiąc 
sierpien 
prosimy 


odnowić prenumeratę 


Prenumerata „Nowiu wynosi w 

mieście miesięcznie 1 K 40h, na prowin- 

cyi 1 K 50 b; — kwartalnie 4 К 20 h. 
względnie 4 K 50 h. 


Baczność! Każdy nowy miesięczny abo- 

пеп! otrzyma bezpłatnie wydawniclwo sa 

tyryczne na le stosunków w Królestwie 
„GDY NARÓD ро BOJU , 
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Za każdorazową zmianę adresu w ciągu 
miesiąca należy przysłać 20 halerzy w mar- 
kach. 


Redaktor naczelny 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


3 ot. (6 h.) — W 


тит" 


Obrazki z Królestw 


Wyczekujące stanowisko orqanizacyj rowo- 

lucyjnych. — Zamachy rewolucyjne; bomby, 

rewolwery 4 astylaty. — Kto gromi złodzie 

jów? — Zbrojny napad na poctqąg. — Z mę 
tów Warszawy, 

Jest już pewaem, że generalny strejk 
nla wybuchnie w dniach najbilższych, bo 
komitety rewolucyjne badają naprzód wra- 
żenie, jakie rozpędzenie Dumy wywarło 
па masach i muszą rozwinąć akcyę przy- 
gotowawczą W ślad za rosyjskimi zwią- 
zkami, partye rewolucyjne w Królestwie 
zajęły również wyczekujące stanowiska i 
zalecają watrzymywanie się od drobnych 
strejków, 

Ale akcya rewolucyjna tarrorystyczna 
prowadzona jest w Królestwie dalej w 
apesób coraz śmielszy, Kronika zamachów 
i napadów jesl coraz obfitszą. W Warsza- 
wie zasztyletowano podpułk, żandarmów 
Sałamatowa; w Jędrzejowie zastrzelono 
nauczyciela Witanowskiego, renegata, który 
szedł na rękę władzom, wykładając język 
polski nauczycielom moskalom; pod Łodzią 
zastrzelona żandarma; napady na sklapy 
monopolowa w Warszawie powtarzają się 
regularnie co kilka dni, skoro tylko patrole 
wojskawe zostaną usunięte z przed skle- 
pów ; w Sosnoweu, Będzinie i w Dąbrowie 


Wiadomości ustnie, Кае блика ане przyj: 
muje redakcya (telefon 512) od godz. 7 rana dą 
кой. В wieczutear Hękupisów nie zwra: 


roniedziałki i dni poświątecane 2 centy 


rozbito bombami sklepy Singera, z powo 
du oporu zarządu wobec atejkujących, etc. 

Oprócz napadów па tle rewolucyjnem, 
wypadki bandytyzmu (napady na sklepy i 
ma kasyerów) w mieście i па prawincyi 
stanowią cudzienną rubrykę dzienników ; 
zuchwałość rzezimieszkow warszawskich 
niema granic — a poskratnia złodzii 
jedynie socyalistyczna samoobrona | Zdarzył 
się taki lukt, że pewien kasyer, widząc, 
Зе jeat goniony przez zbójów, schronił się 
do przechodniega domu. Opryszki za nim. 
Оп ztnylił jednak pogoń, a dostawszy się 
do mieszkania znajomego, zatelefonował... 
Сту myślicie, że po policyę? Wcale nie. 
Po członków sozyalistycznej samoobrony. 
Ci dopiero przybiegli, a rahusie uciekli 
Ale samoobrona nie ściga ich. Dlaczego? 
Во wojsko i policya ściga przedewszyst- 
kiem —- nie rabusiów, ale członków sa- 
moobrony i napewno zaczętoby do nich 
strzelać, A złodzieje uciekliby, dokądby 
chcieli... 

Niebywale śmiałym był napad па paciąg, 
wykonany przez „bojowców* rewolucyj 
nych dnia 26 bm, 


Zbrojny napad na pociąg. 
4 Warszawy piszą nam: Na odnodze 
kowelskiej kolei nadwiślańskich, dokonana 


zrani dnia 26 bm. na pociąg osobowy, i- 
dący z Sosnowca do Warszawy, tak śrmia- 


анааан аа 


JULIUSZ LERMINA 


Róża czarna — Róża biala. 


POWIEŚĆ. 


1. 
1) Wa Florydzie. 


Dumni być mogą słusznie Europejczycy 
х olbrzymich postępów, jakie uczyniła cy- 
wilizacga w drugiej połowie XIX wieku; 
stolice zamieniły się w jakieś albrzymie 
zbiorowiska wspaniałych gmachów i pała- 
ców, wsie i mieściny, szczególniej nadmor- 
skie, wzroały i spotężniały tak dalece, że 
nie poznałby ich napewno żaden z mie- 
azkańców z przed lat pięćdziesięciu, wszę- 
dzie zjawił się komfort i wygoda —a jed- 
nak, jeśli porównamy zmiany, zaszłe w tym 
czasie w Ameryce é musimy, 2e 


Europa ustąpić musi palmę pierwszeństwa 
republikanom nowego áwiala. 

Wielkie miasta, poczynając od New- 
Yarku do San-Francisco, wyrosły (ат, 
jakby z pod ziemi; nieliczna garalki przy- 
byszów zamieniły віє w dziesiątki i setki 
tysięcy ludnaści ; handel, jakby chcąc dać 
obraz zwycięskiej walki człowieka z naturą, 
dokonywał cudów, torując drogi przez 
nieprzabyte lasy dziewicze, rozrywając ska- 
ły, przekopując tunele przez góry niebaty- 
czne i przerzucając mosty przez niezgłę - 
bione przepaści. 

Przemysł i nauka dopomogły i stwarzyły 
społeczeństwo, w którem, niby w clbrzy- 
mim ulu, zawrzało życie i zakipiała gorą- 
czkowa praca, przynosząc z każdym ro- 
kiem nawą zdobycz i nową niespodziankę, 

Być może, iż nie mylą się głębsi myśli- 
ciele, doszukując się w tej społecznej go- 
rączce wielu niebezpiecznych symptomów: 
zepsucia smaku przy wygórowanem dąże- 
niu do _ jakiejś nadzwyczajnej wielkości, 
zbytniej wiary w możność 9 jg 


nia wszystkich pomysłów, а przedewszy- 
stkiem tego nieuniknionego wysilku, za 
którym idzie konieczne wycieńczenie ; być 
może, że nie mylą się, lękając się wyroku 
losów na tę cywilizacyę, która jednym 
skokiem pragnęłaby się doslać na ostatni 
szczebel ludzkiej potęgi. 

Ze wszystkich jednak Stanów Atmeryki 
Północnej, Floryda największe budzić mo- 
że zdumienie. Stajemy oniemieli przed tem 
dziełem ostatniego stulecia, nia wierząc 
prawie, że to wszystko praca ludzkiego 
mózgu i rąk ludzkich. Dwadzieścia lat te- 
mu na całem wschodniem wybrzeżu, od 
przesmyka Talbota do portu Fulton i 
przylądka piaszczystego, znużony podróżny 
spotkać mógł zaledwie dwa miasta — i to 
jakie migata! Jedno, złożone z kilkudzie- 
sięciu drewnianych lub glinianych cha- 
łup — to Waterford; drugie — nawpół 
zburzone, to furleca S go Augustyna, po- 
zoatałość hiszpańskiego panowania, smutna 
i ponura, gdzie, zda się, wieczne błąkają 


się cienie. 


Bieliznę męską. 
Krawaty — Rękawiczki: 


Z UE Zdanowicz 


z | 

E 

Е w Krakowie, Sławkowska 1. 3/n 
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lego napadu zbrojnego, połączonego 2 za- 
braniem znaczn*j sumy w gotowiźnie, ja- 
kiego dotychczas nia zanotowała jeszcze 
warszawska kronika wypadków. 

Kiedy pocąg len wyruszył z Gelestyno- 
wa i znajdował się wśród znanych lasów 
tamtejszych, nagle, ktoś z jadących zaalar- 
mował gu hamulcami Westinghausa. Po- 
ciąg slanął, a wówczas 10 uzbrojonych lu- 
dzi, obanczyło parowóz i, grożąc śmiercią 
z rewolwerów Browninga, nakazali p. Wła- 
dysławowi Dobkowi, maszyniście stać i nie 
ruszać się z miejsca. 

Widząc to pzdoficer żandarmeryi kole- 
jowej, eskortujący skr.ynki z pieniądzmi 
kas kolejowych, zabieranemi do pociągu 
tego od samego Sosnowca, zaczął do na- 
pastników strzelać przez okna wagonu ba- 
gużowego. Wówczas ci, wpadlszy do bran- 
kardu, zastrzelili podoficera Miszczenkę, 
któremu 6 kul utkwiło w brzuchu. 

Teraz uczestnicy napadu odczepili wraz 
z parowozem brankard i wagon klasy #-е] 
ża nim idący, od reszty pociągu, klóry po- 
zostawili na miejscu, na linii, 2 przerażo- 
nymi pasażerami, sami raś, zmuszając p. 
Dobka i jego pomocnika do bezczynności 
i milezenia pod groźbą śmierci, po trzech 
minutech odjechali dalej i zatrzymali się 
dopiero о dwie wioraty od mi jsca roz- 
dzielenia pociągu. 

Tutaj, zarówno z wagonu klasy 2-еј, jak 
i z lasu wybieglo jeszcze da ВО, uzbrojo- 
nych takża w browningi- karabinki, młodych 
ludzi, którzy obsaczyli parowóz і cbadwa 
wagony, łomem żelaznym rozbili skrzynki 
2 pieniądzmi i, zabrawszy około 15 tysię- 
cy rubli gołowizną, przeważnie złotem i 
srebrem, oraz karabin i ładunki, należące 
do zabitego żandarma, wypuścili parę z pa- 
rowozu, ażeby mie mógł ruszyć, dopóki 
пів znikną spokojnie w obszernych lasach. 

Po odejściu 40 napastników, służba pa- 
rowozowa musiała zaalarmować władze 
kolejowe i żandarmergę w Otwocku, które 
specyalnym parowozem udały sią na miej: 
sce napadu, a potem dotarły do porzuco: 
nego na linii pociągu, który inny parowóz 
doprowadził do Otwocka. Sprawcy napadu 
nszli pościgu | 


Z теібм Warszawy. 

Z Warszawy donoszą: 

Mety warszawskie: prostytutki i ich alfon- 
mi zaproteatowali przeciw dokonywanym па 
ich osobach aamoaądom I 

Protest ten wyrasił się w formia mani- 
frstacyjnego pogrzebu, urządzonego dla за 
bitych przed kilkn dniami «nienerów złodziei 
Millera і Ignacznka, 

Оксіо godziny 12 w poładnie przed pro- 
aektorynm prey ul. Teodora zebrała aig ба 
ła ńmietanka wurazawakich mętów — około 
400 osób! 

Wśród tłumu tego widziałeś pokrajanych 
в licznemi bliznami na twaray nożowców al- 
fcnsów i bandytów w pięknie, wedłsg oata- 
tniej mody skrajanych ubruniach, jaskrawych 
krawatech, z kwiatami w butonierkach. 

Między tymi csobnikami znajdowały aię 
„damy“ w białych aukniach o mocno wyró- 
żowanych twarzach. W tłum ten wjechały 
dwa drnkonne karawany, ва która złużono 
czarne trumny z zakitymi oraz dwa wieńce 
x żywych kwiatów z napisem „od kolegów". 
Kondukty pogrzehowa ruszyły w kierunku 
omer. tarza brndzieńakiego. 

Po pochowku całe towarzyatwo ruszyło do 
sąsiednich Bzynków na „serak*, ekąd zapró- 
saywszy sobie licznemi kulejkimi głowy ро 
jeshano 1a zumach do Warazewy — by tu 
zakończyć па Brudnie rozpoczętą róztę po- 
grzebową. 

Qxsężć „przyjaciół i kolegów“ w liczbie o- 
Кодо 20 udała się do jednej z raatauracyj w 
Alejach Jerozolimskich, akął już okcło go- 
driny 6-tej wieczorem wyszli wuzyscy w 
bardzo różowych hamorach na spacer. Na 
rogu Alel i Nowego Światu zrobiono atojące 
posiedzenie, Przerałona, niezwykle podejrza- 
nym wyglądem sutenerów, publiczność omi- 
jała ich. 

Qdwaźżniejszą miał naturę subjekt handlo 
wy p. I. W., który widząc tak niezwykłe 
zebranie w ńredku misata, wyskoczył z tram- 
waju i począł się przyglądać. Czyn ten nie 
podobał się jednak zebranym. 

Wyciągnęli alfonai rewolwery i chcąc w 
krwawy aposóh uczcić dzień pogrzebu kole- 
gów — zaczęli atrzelać w kierunku p. I. W. 

Strzały, kierowane widocznie trzęsącemi 


ię z nadmiarn napitków rękami, cbybiły; p. 
1. W. zdołał ujść, lecz zaslarmowana atrza- 
łami wojsko i policya uarządziły połcig sa 
alfoneami, Jednego к nich, schwytano i od- 
prowadzaco do cyrkniu. Przy aresztowanym 
znaleziono rawolwar. 

Jest to zBiste typowa dla obecnych war- 
szawakich stosunków historya I 
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Poseł Rodlczew a sytuacyi w Rosyi. 


у onegdaj w Londynie na między- 
parlamentarnej konferencyi pokojawaj poseł 
Rodiczaw wyrazil sią о aytnacyi w яронбЬ 


aby rewolucya miała wyhu- 
jychmiaat, Mniemam jednak, że roz- 
e Dumy prędzej osy później do re- 
wolucyi doprowadzi Wielki wybuch nastąsi 
w pażdzierniku lub listopadzie w całem 
państwie. Nie będzie to jednak rewolucya 
ala соё od rewolncyi znacznie gorasego, 
nowicia ogólna anarchia W obecnej chwili 
armia nie jest jeszcza dostatecznie dojrzałą 
do poparcia rawolnogi W jesieni jednak na- 
ród będzie miał armię po jaj stronie. 

Inni posłowie rosyjaey poufnej rozmo- 
wie z uczestnikami konferencgi w Londynie 
w ten aposób przeda! aytuacyo! Naj- 
wainiejs:ą joat kweatya agrarna. Lud chce 
ziemi i musi ją mieć. My chcieliśmy pokoju, 
a obeonie będziemy mieli wojnę i to taką, 
która nawet nas umiarkowanych może atrą- 
іё w przepaść. 

Rząd może naturalnie uporać się яе stre|- 
kami, ponieważ ma 
rozporządzenia poddo! 
żakierya, (wojna оШорвка), która przyjdzie, 
będzie za silną dla rządu, ponieważ chłopi 
powatarą w każdej wai i w kałdej osadzie. 
Armia zań, która nie rozumie, ao to jeat par: 
lament, pojmuje doskonale zuaczenie ziemi i 
ałanie niewątpliwie po atronle chłopów, awo- 
ich krewnych 1 towarzyszy niedoli. Przeciw 
chłopom armia nie da sią użyć." 


Prosimy odnowić proromoralą! 


Pewnego nareszcie dnia doszli Amery- 
kanie do wniosku, że ta część ich teryto- 
гушт ze swoim zawsze równym klimalem, 
bujną roślinnością, wspaniałym widakiem 
spławnej na calcj długości rzeki Saint- 
Jean i cudowną, Uzdrawiejącą atmosferą, 
odświełaną jeszcze falami morza, jest pra- 
wdziwym rajem, który natura stworzyła 
sama ma usżczęśliwienie ludzkości. 1 oto 
nazajutrz Saint- Augustin, drzemiące dotąd 
w spokojnej obojętności, zbudziło się na- 
gle żywem, wesołem i zalotnem, 

W dwa lata później wszechwładna mo- 
da uczyniła Florydę dla Ameryki tem, czem 
jest Riviera dla Europy. 

Począwszy ad latarni morskiej w Hasard 
aż do przylądka Canaveral, długim łańcu- 
chem rozłożyły się stacye zimowe leczni- 
cze, dokąd od grudnia ściągają tłumy ze 
wszystkich krańców Ameryki. Wspaniałe 
hotele i kasyna Fernardyny, Jacksonville'u, 
Pitaki, New Smyrny nie mogą prawie po- 
mieścić napływającej codziennie publi- 
czności. 

W вашеш aint Augustin, stara forteca 
zdobywcy Menandeza, której mury docho- 


wzniosły awo zielone kopuły wokoło prze- 
pięknych will i pałacyków. 

Така? zmianę znajdujemy i w ludności. 
Do niedawna jeszcza panowały tutaj in- 
dyjskie plemiona Colao i Seminolów, któ- 
rym często geslo trzeba się było opłacać, 
chcąc uniknąć grabieży i rabunku; dziś, 
spłoszone nieszczęsnym dla nich wpływem 
cywilizacyi, rozprószyły się na połudaiu i 
ukryły w niedostępnych kryjówkach swo- 
ich. Dla murzynów tylko otworzyły się 
nareszcie wrota wolności. Stali się oni 
plantatorami trzciny cukrowej, przemy- 
ałoweami, bogatymi właścicielami miej- 
skimi, poczęli zajmować miejsca w hierar- 
chii urzędniczej ргоміпсуі, a zmiana ta 
poszła tak szybka, jak tylka mógł lego 
pragnąć wielki Lincoln, który za reformę 
swoją życiem zapłacił. 

„+ 

— Nienawiść da murzynów jest począ- 
tkiam rozumu !... 

— Spojrzyjcie no tylko na bezczelność 
tych nędzników, wszak ła niedawno je- 
szcze czyścili nam buty za jedno kopnię- 


dziły do siedmiu metrów grubości, znikła | cia 


pod działaniem dynamitu, dawny klasztor 
Franciszkanów smutny i ponury, upadł 
pod razami siekier, a natura cudowną 
swą roślinnością pokryla ostatnie ślady 
dawnej tyranii. Cytryny, pomarańcze, figi 


ZABAWKI: 


— A ja wam mówię, że jeśli nie choe- 
my utonąć w {еш czarnem błocie, to wiel- 
ki czas strzedz się... 

Zdania te zamieniali pomiędzy sobą 
trzej raężczyźni, siedzący przy jednym z 


licznych stolików na tarasie hotelu pod 
„Charągwią*. Był to jeden 2 najwspaniał- 
szych hotelów, — zbudowany okazala 2 
marmurowemi kolumnami, królewskim ta- 
rasem i mnóstwem okien, wychodzących 
z jednej strony na plażę, z drugiej zań 
na olbrzymi plac Waszyngtona, na któ- 
rym dawało sobie rendez-vous cała miej- 
acuwe arystokratyczne towarzystwo, cały 
ten świat elegancyi i przepychu. 

Trzej rozmawiający, zajęci popijaniem 
mocnego whisky, ulokawali się w jednym 
z rogów tarasu, skąd można była objąć 
okiem nie tylko taras, alei plac cały i pa- 
trzyli uważnie, zamieniając od czasu do 
czasu gniewny wyraz lub takiż ruch wy- 
razisty, A jednak na pozór na całej prze- 
strzeni nie działo się піс takiego, со mo- 
głoby gniew ich podniecać. Plac roit się 
od eleganckiej publiczności: mężczyźni w 
ubraniach beż zarzutu, prześliczne dzie- 
wczęta a jasnych włosach, z którymi igrał 
leciuchny wietrzyk, modne damy i matro- 
ny, ubrane przez najlepszych krawców, 
czarujące wysmukłością kibitki i harma- 
nią kształtów, a pomiędzy niami, jakby 
dla kontrastu czarne głowy murzynów, 
którzy, jakby ше czując różnicy pomiędzy 
sobą i białymi przechadzali się, wesolo roz- 
mawiając i napawając sią oświeżającem 
powietrzem wieczoru. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 
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rosławia i dym unosi się ak nad naszem 
miastem. 


Z KRAJU. 


Z Zakopanego. (О most na” Białce.) Do 
niakliśmy niedawno, ża z Nowego Targu 
wyruszyła kominya Bądowa mad brzeg Białki, 
aby celem budowy mostu wywłaszczyć ka- 
wałek gruntu hr. Zamojskiego, czyniątego 
trudności tej re wszech miar dla turystów 
pożądanej budowie, Komiaya nie spełniła je- 
даай атоо zadania, gdyż hr. Zamojski 
wykasał, że ów brzeg Białki jest gruntem 
spornym, го да którego hr. Zamojski poza 
staje w cywilnym procawie z księciem Hohen- 
lohe. 

Że atrony węgierskiej rozpoczęto jedomk 
budowę mostu — i atąd przyszło do nowego 
zatargu między hr. Zamojakim a ka. Hohen- 
lohe. Czytamy w „Gusaccia Lwowakiej": 

„Мові na Białce, rzeco pogranicznej po- 
między Węgrami i Galicyą, zamkoął w oita- 
tnich dniach zarząd dóbr Zakopane, z powodn, 
że przyczółek mostu od strony naszego kraju 
zbudowany zoatał bez pozwolenia obszaru 
dworakiego na grnucie, który ma być wła- 
anoksią Władysława br, Zamojskiego. Mont 
ten sbndował przed ięliorca węgieraki, który 
ma budować most żelawny па rzio6 Hiałce, 
dla połączenia drogi Zakapane—Łysa Pola- 
na—Morakia Oko z godsińrem węgierskim, а 
to eelem przewierienia к Węgier materynłu 
potrzebnego na most. Poniaważ o budowie 
tego mostu prowizorycznego mie zawiadomiono 
tntejszych władz i przedsiąbiorda samowolnie 
go xbudował, narnazając przez to właanoid 
gruntu kr. Zamojskiego, dlatego zarząd dóbr 
od atrony galicyjskiej nmatawił na swoim 
gruncie baryerę aclem przesskodzenia wozom 
przejazdu przez most, a zaporę stawił tak, 
aby osoby, idąca pieszo, mogły przejść koło 
zapory. Po ustawieniu tuj baryery zjawili 
się robotnicy = Węgier, przy anyntencyi wę- 
gierukich żandarmów i sborzyli nstawioną 
zaporę. Wskutek tego ustawił obszar dwor 
aki ponowną zaporę I uatawił koło niej nwoją 
atraż, która przez dzień i noc jej dosoruje. 
1 obawy, aby mie powstał na apornem miej- 
nen jakiń gwałt, na interwencyę Ев. Kaximie- 
rsa Lubomirskiego, który obecnie prowadzi 
zarząd majątku hr. Zamojskiego, віаговіжо 
polaclło żandarmeryi dozorować u ionej 
zapory. Równocześnie odniosło się ataroatwo 
do nadstolnictwa w Lipta Miklos o wydanie 
zarządaenia, by iandurmi węgiernag nie u- 
dzielali asystencyi robotnikom na terytoryum 
galicyjnki Zuząd dóbr kr. Zsmojakiego 
jest zdania, że mont zbudowany został a po- 
lecenia narządu ku. Hahenlohego, aby woły 
latwiej mogły nig dostawać па terytorynm 
po stronie galicyjskiej, które jeat aporae po- 
międsy oboma zarządami, dlatego obazar 
dworuki nie chca zezwolić na otwarcie prze- 
jazda, twierdząc atanowezo, ża grunt, na 
którym zoatał zbudowany przyczółek mostu, 
jest właanością obszaru dworakiego”. 

Tak sią przedstawia zatarg о moat. To 
wyjaśnienie tłomaczy poniekąd oporna szacha 
nię zarządn dóbr Zskopiańskich w 
арг mostn, jednakże jeateśmy zdania, że 
można było w inny sposáb gaalwować ате 
prawa, nie narażając па аттап interesów 
turystyki, w której interesie leży bezwaran- 
kowo zbndowanie tego mosta. 


Pożar Leżajska. 


Z Jaronławia piszą nam pod datą 26 bm. 
Dziś wa czwartek w poludzie wybnchì po- 
żar w Rynku w Leżajsku. Wskutek depeszy 
burmintraa = Leżajska о pomoa, wysłano 
ж Jaroalawia osobnym pociągiam nikawki i 

beczkowosy, tadaiaż pluton у miejskiej. 
Pożar say ышар tak olbrzymi, że mi, йе go wić widać z Ja- 


Мег Mag 
najtańszy 


Tyegrum „Nowin“. 

Leżajsk Miaato w dwóch trzecich czę- 
ściach spłonęło. Spallło sią okoła 200 
damów. Bilska 2000 ludności, przeważnia 
ubogiej, jest bez dachu. Prezydyum na- 
mlastniotwa wynsygnowało 4000 koron 
tytułem darażne] zapomogi. 


Z Kęt. We wtorek 24 b. m, p. Faliku 
Panek, z Krakowa, wyszedł wieczorem na 
apacer poza miasto. 

W powrocie nagle napadło ua niego 
trzech mężczyzn, z których jeder uderzył 
Panka pięścią w twarz. Dzielny młodzieniec 
nie stracił jednak przytomnońci — owszem 
hronił aig tak śmiało, że po chwili zmusił 
wazystkich napastników do noleczki. 

Później okazało sig, iż jeden z napautni 
ków dostał w tym napadzie złamania nosa, 
a drugi atracił dwa zęby. 


Azyata w Paryżu. 


фа 


Paryż posiadał w swoich murach przez 
miesiąc niezwykłego gościa w osobie lən- 
nika republiki, Sisowathba, króla Kambo- 
алу. Władze, aż do rainistrów i samego 
prezydenta republiki, nia szczędziły sta- 
rań, aby uprzyjemnić jego królewskiej 
egzotycznej mości pobyt w stolicy nad- 
sekwańskiej, а poczciwi Paryżanie nie wie- 
dzieli, czem zachwycać się więcej, czy nad- 
zwyczajną uprzejmością i dobrodusznością 
zagranicznego monarchy, czy też cudami, 
które opowiadano o tajemniczym haremie 
i pięknych tancerkach, sprowadzonych z 
dalekich kresów Azyi. 

W pierwszych dniach swego pobytu na 
ziemi francuskiej król Sisowath próbował, 
czy nie uda mu się spełnić wielkiej misyi 
politycznej, która też może była głównym 
powodem jego przybycia do Europy. Zło: 
śliwy i gadatliwy „Intransigeant" rozgłosił 
następujący ciekawy epizod, dotyczący tych 
usiłowań. Podczas przyjęcia w pałacu Eli- 
zejskim przez prezydenta republiki i mi: 
nistrów, powiada „Intransigeani*, król 
Kambodży nie potrańt powstrzymać się 
od wyjawienia swojego programu polity- 
cznego. „Trzeba wydać wojnę Anglikom, 
mówił, ше tylko dla tego, że podżegają 
birmanów i syamczyków przeciw mnie, 
ale też dla tego, że są namiętaymi wro 
gami Francyi, To wszyscy wiedzą. Mam 
na to dowodów więcej, niż potrzeba“. 

Tłumacz powtarzał wiernie wyraz za 
wyrazem, nie zważając апі na obecność 
ambasadora angielskiego, апі па sprze- 
czność mowy królewskiej z całą polityką 
francuską, а w miarę przedłużania się tej 
przemowy — powiada „Intransigeant* — 
wydłużały się twarze wysoki dostojni- 
ków. Prezydent Fallićres był blady, jak 
ściana — minister spraw zagranicznych 
Bourgeois, paczerwienial, jak indyk, twarz 
ministra kolonii, Leyguesa, odpowiednio 
do jego pochodzenia południowego, przy- 
brała barwę ciemno-niebieską, a minister 
spraw wewnętrznych, Clemenceau, pozie: 
leniał. Jeden gość tylko zachował przyto- 
:|mność umysłu i zaśpiewał „Marsyliankę”, 
w której dźwiękach utonęła reszta prze 
mówienia królewskiego. 

Gdy minęło pierwsze wrażenie, mini- 
atrowie, wziąwazy króla Sisowatha na 
stronę, poczęli iUlumaczyć mu niemożli- 
wość poleconej przez niego polityki, ale 


Magazyn mebliporydńskaj РЭБ, 


syn Azyi nie mógl zrozumieć, dla czego 
Francuzi obchodzą się tak delikatnie z An- 
ваті, którzy, jega zdaniem, nienawidzą 
ich glęboko. Zrozumiał dopiero wtedy, 
gdy zagrożona mu, że gdyby miał ode- 
zwać mię raz jeszcze w sposób podobny, 
nie będzie dopuszczony da udziału w u- 
roczystym przeglądzie wojska w dzień 
święta narodowego. Ta groźba poskulko- 
wała i król Kambodży przestal zajmować 
się polityką, a sprowadził sobie z Marsylii 
swój harem i piękne tancerki azyntyckia, 
które spodobały się Paryżanom daleko 
więcej, niż jego rady polityczne. 

О haremie tym ogłosiła kilka zajmują- 
cych szczegółów pani Gerard w „Gil 
Blaa“. Mieśrił się on w pałacu, oddanym 
zagranicznemu gościowi do dyspozycji 
przez rząd repubiki i był otoczony nad- 
zwyczajoaą tajemniczością. Р. Garard opo- 
winda, że gdy po dlugich staraniach wpu- 
azczono ją ostatecznie do wnętrza pałacu, 
zastała tam dobrodusznego króla w po- 
środku swoich liczngch żon, tancerek i 
slużebnic, zajadających smacznie rozmaite 
niszwykłe przysmaki, jak to; surowe a: 
górki, cebule i pomidory, Ślużąca jest tak 
samo ubrana jak pani, tak samo obwie- 
szona brylantami i nie różni się od niej 
pod żadnym względem, a stara łysa ku- 
charka należy do osób najwięcej uprzywi- 
lejowanych i posiada osobne aparta- 
menty. 

Europejczykom nie wolna pod żadnym 
pozorem zaglądać do pałacu, Pewnego 
dnia przybył ogrodnik, aby podlać koszto- 
wne rośliny, któremi chziano uprzyjemnić 
pobyt zamorskiemu gościowi, ale ukaza- 
nie się jego wywołała taką wrczawę, że 
musiał wynieść się jak najspieszniej. 

G'ównym zajęciem gości azyatyckich 
jest jedzenie. Obiady odbywają się w spo- 
sób bardzo uroczysty. Król jada sm, oto- 
czony swojemi faworytami, a gły chce 
której z nich okazać swą szczególną przy - 
chylność podaje jej odrubinę swojej po- 
trawy na łyżeczce złotej 

Sisowath lubi szczególnie bomary, po- 
dawane w małych kulkach bez skorupy, 
a jednak głównem daniem jest za- 
wsze „święty ryż“, podawany w koszto- 
wnem naczyniu złotem. Ро”аѓеш król pró- 
buje wszystkich potraw francuskich, tylko 
т leguminą francuską nie może aię о: 
awoić. 

Prz» cały miesiąc pobytu króla w pa- 
lncu, ani razu nie otwarto w nim okien, 
pomimo, że wszyscy bez wyjątku palą 
tytoń i cygara od rana do późnej nocy, 
że otoczenie króla nia szczędzi najdroż - 
szych i najsilniejszych perfum, a niektóre 
potrawy wydają woń przerażającą. W ta- 
kim zaduchu oczywiście kosztowna, a nie- 
podlewane nigdy rośliny zmarniały. 

Większą jednak jeszcze obawą przejmo- 
waly urzędników rapubliki cudowne ko- 
bierce, którymi wysłano pokoje. Ws:yscy, 
począwszy od króla aż do małych dzieci, 
palą nieustannie najchętniej mocne суда 
га; dła ratowania cennych kobierców i 
makat porozalawiano więc wa wszystkich 
pokojach niezliczone spluwaczki, ale to 
najwidoczniej nie wystarczyło gościom a- 
zyatyckim, bo gdy pani Gerard przybyła 
da pałacu, ujrzała na stole w jadalni na- 
czynie, przez aczone pierwotnie do innega 
zupełnie celu. 

Niezależnie od tych stosunków domo- 
wych, król Kambodży występuje na ze- 
wnątrz jaka gentelman, nie ustępujący naj- 
wytworniejszemu paryżaninowi i kilka je- 
go uwag duwodzi, że oryentuje się dosko- 
nale w stosunkach i joie zbywa mu by- 
najtaniej na dowcipie. 

Gdy ktoś zwrócił mu nwagę na niesto- 
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poleca kompletan urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dakaracyjne i 


tapicarskla, pa cenach możliwia niskich . 


sowność poligamii, przyjęlej na Wscho- 


|wrzuskiem zaczęli się nawzajsm ро ychnć j ezbie 34, 


częściowo z Kiszyniawa, Odessy i 


dzie, król Kambodży odpowiedział bez na- |(@Фйу portyerzy kolejowi Jan Gaździca i Jó | Jekaterynosławia w liczbie 64. Катеш я nie- 


mysłu: „Uhm, u nas poligamia jest ja- 
wna, a u was, w Paryżu, istnieje ona ró 
wnież, ale tajna“, 


Go słychać 


w mieście? „s 
28 lipen. 
KALENDARZYK. 

Окій w sobotę Innocentego, — Jutro w 
niedzielę Marty i Berafina, — Pojutrze w po 
miedziułek Abdonas | Senny. 

Sobota. 


Tralr miejski : 
Werdi'ego. Po ri 
Teatr ludowy : 

Przedstawienia w 
w parku krakowskim, 

xi 

Nasza nowa powieść. W odoinku nasze 
go dziennika rozpoczynamy z dniom dzisiej: 
вгуст drok intereanjącej powieści sDanego 
autora francuskiego p. t. „Róża czarna, róża 
bisła*, osnntą na tle wapółctennego bycia 
murzynów w Ameryce. Sądzimy, że powie 
ta, dzięki bogatej fabule, trzymejąca uwagę 
czytelników w nitawicznem napręńeniu, do 
starezy abonentom naszym pożądanej ror 
rywki. Obok powleńci zamiestozać będziemy 
w dalacym ciągn tak p czytne krótkie opo- 
wieńci i nowalki. 

Aodzina 6. p. lana Rottera złożyła w 
dnin wesorajszym do rąk Prezydenta mlasta 
kwotę 500 K. па cel dobroczynny, jaki Pro- 
жуйеш oznaczy. 

Prezydent dr. Leo przeznaczył wy- 
mienioną kwotę w połowie na zakład p. Ža- 
rowakiej, w pałowia na zakład wychowaw- 
czy w Pawlikowicach. 

Prezydyam miasta wyraziła rodzinie zmar 
dego radcy miejskiego podziękowanie za tal 


Alda", орага w Б aktach 
1. 


„Врівек koronacyjny*. 
teatrue „ozmaltości” 


hrzuszny. W ostataim tygodniu 
zdarzyło sią w Krakowie kilka wypadków 
tyfumn brzusznego. 

Wycieczka. Stowarzyszenia maszyniutów, 
vorkmiatrzów і monterów urządza w niedzie 
14 d. 99 lipea wycieczką do Skały Kmit, 
Odjazd s Krakowa z muzyką o gode. 2 
2:80 i 3 po połndnin do Mydlnik, gdzia o- 
ozekiwić będą podwody na P. Т. Ucze- 
atnik 

Odjazd do Krakowa o gode. 10 wieczór. 
Bilet watępu 40 bal, dla dzieci watęp 
wolny. 

Na Wall luatowakie| odbędzie się w nie: 
dzielę, dnia 29 lipos 1926 rokn ntaranlem 
Stowarzyszenia peraonalu pomocniczego dro 
karskiego w ogrodzie p. Mąckiej zabawa o- 
krodowa, W akład programu wchodzą: Tańca, 
koła azosęcia, poczta i konfetti Mneyka 
wojikowa 100 pułkn piechoty, Po zątek ок 
2-giej po pułndnin. Wstęp 60 hal. W razie 
niepogody zabi odbądnie się w następną 
pogodną niedzielę. 

Zgromadzenie trafikantów. W niedcielę 
dnia dn, 29 b. m. o godninia 8 ро południn 
odrędzie się za Inicystywą p. Lichtiga, tra- 
fieaata w Podgóren, w sali hotela Royal 
szromudzenie trafikantów w sprawie nowego 
rozporządzenia ministeratwa akarbn, ogruni- 
cznjącego otwiarania trafik w niedziele do 4 
godzin przed południem. 


Nocna awantura na dwarcu kolejawym. |rnch ostatnich pogromó v, 
Na przyjęcie wiedeńskiego rabina przybywa- |» dwn 


jacego do Krakowa zgromadzila się na tnt 
dworen kalejawym о godz. 
nocy mnóstwo Izraelitów, którzy 


Krakowianka, 


n wielkim 


zef Tatarak napominali hałasujących, wten 
ez: kilku żydków przybrała grożną posta- 
wę, a jeden z nich niejaki Mayer Haicner, 
21-letni talmndzista (pomocnik rabina) rzucił 
mię na portyerów, których przewrócił, a An- 
toniemu Pietrzykowi, posłogaczowi kolejowe 
mu zadał kilka ran parasolem. Aresztnjące- 
mn go тай policyantowi zdarł ładownicę I 
uderzył pięścią w piera, Dopiero przy 
pomocy kilku utójkowych udało się wycią 
gog zapalczywego żydka z dworca kelejo 
wego i zaprowadzić pod „telegraf“. 

Obława policyjna Dzisiejsze] nooy za- 
rządziła krakowska poliayn obławę, w kti- 
rej aresztowano 46 osób; z tych kilka ko- 
biet udatawiono do szpitalą dw. Eagarea, 

Robiła prazanta rudzym kosztem. Pod- 
górska ekapozytnra policyi pociągnęła w tych 
dniach do odpowiedzialność a Annę 
Boraj, służącą w jadnym obywatelskim domu 
w Podgórzu, która konstem ате] chlebodaw 
czyni robiła prarenta SR Felicyankom przy 
ul Śmoleńskiej 

Boraj praebywała kilka tygodni w klasz- 
torze tych zakonnic | terae chciała się wy- 
wdzięczyć uwym dobrodziejkom, nia zważa 
jąc, ła wywdzięczając się jednym, naraża na 
kodę drngich Biorąc w sklepie wiktusły 
na książeczkę miesięczną, dnpinywała na 
koszt awej pati różne rzeczy, jak wino eto., 
в czego następnie robiła podarki. Wkrótca 
poczęła wynonió nawet rzeczy z miedrkania 
i dopiero nagłe zniknięcia pięknego mirta 
E wazonem naprowadziło na (гор złodzieja 
domowego. 

Naturalnie хаколпісе dowiedziawszy 
się o nieprawnem pochodzenia podarków вте] 
pupilki, wszystkie prezenta natychmiaat zwró- 
ciły, a szuody atąd wynikłe wyaagrodzily. 

Usiławana włamania. Onegdaj wieczorem 
zakradł się do domn p. Gruaafelda, kupca, 
w Rynka podgórakim jakiś mężczyzna i u- 
krywnzy aig w podworcu pozwolił aig zam 
knąć utróżowi, a następnie, gdy wazyscy mia- 
szkańcy domo byli pogrążeni we śnie, wyr 
wał sztabą żelazną ogromną kłódzę od drzwi 
prowadzących do składu moli, a wreszcie 
usiłował wytryche п otworzyć zamek. To је. 
dnak mn sig nie udało, gdyż wytrych byl 
za słaby. Nie pozostało teraz niefortunnemn 
wlamywaczowi nle innego, jak wydostać aig 
czemprędzej na ulicę, nim oabudzeni mie- 
azkańcy spontrzegą jego eprawkg. Obudził 
więc stróża, który nie domyślając sig niczę- 
go wypuścił go za bramę, 

Dopiero rano apontrzeżono klady msiłowa- 
nego włamania i dano znać o tem podgór- 
skiej eknpozyturze policyi, podając zarazem 
prawey. 

staraniom policy! odkryto wiat 
włamywacza, Jest nim 18-letni włóczęga 
Wojciech Gadzik, kilkakrotnie jn% sądownie 
karany za różne kradzieże і włamywania. 
D.dajemy, że w sklepie oprócz znacznego 
тарап soli była jatotnie znaczna gotówka, 
na którą Wla tywacz ostrzył wobia zęby. 
Zquba: P. Karol Parka, majster cieniel- 

w Podgórzn zgubił karikg zastawioną 


ski 


Kasy Oszczędności na dwa sznury kora, 
wartości kilkaset koron, 


Sieroty z Białegostoku 
we Lwowie. 
Dzieci żydowskie 2 Rouyi, sieroty ро оба: 


przybyły wesoiaj 


gartyach po połodniu i wiectór do 


| Lwowa Кеш! lwoeski nań бане 
19 piątkawej | w szkole orzy піву йт. Stanisła Dzieci 
te p ohndrą oześniowa x Białsoostoki, w li- 


czekolada mieczna угор | 
na sposób szwujcars 


į wlasny 


mi przyhyłe pna Pappenheimówna x Frank- 
furtu, zuan: żydowska działaczka, członko- 
wie komitetu berlińskiego dr Каһп i Bergel, 
dalej pp. Bielicka i Rahinnwiczowa z Kijowa, 
dwie panin m kamitetn wiedetakiego i p. 
Biwak z Jokaterynosławin. Zapuwieoź pray- 
bycia sierót żydowskich, zwabiła na йтогаес 
mnósteo puliczności, tak, że w ulicy kw, 
Staniaława mu policya turować drogę, 
hy dzie:i mogły ві; 109126 du wnętrza bu- 
dynku. Мас azędziły dzieci wnikole, rozmie- 
mzezoda w kilku salach, Komitet lIwowaki 
miał nie mało kłopoln, zanim zmęczone, wy- 
atrancona dainci do sna ułożył, Duik od 
wczennego ranka bawią się dzieci na podwó- 
ra, рай dozorem pań komitetu, oraz atar- 
szego rodzeństwa Między przybyłemi bowiem 
są nie tylko dzieci kilkoletnie, ula i kilka 
dziewcząt 15 do 18 letnich Ñy опе prawie 
wstyatkie bardzo ładne, zwłaztoza 1 нора 
kranatka, o czarnych jak heban włossnh, а 
dnłych szafirowych osach. О gods. 9 rano 
kulka lakarzy badało wsnystkie drieci i sua- 
lazło ntan zdrowotny ich jako zupełnie sa- 
dowalający, Porozumieć mig + dzleówi joat 
bardzo trudno, bo mówią one tylko ро го. 
avjakn, а niektóra i żargonem żydowskim, 
Duieci te pozostaną wa L owla do niedzieli, 
poczem rozgołane zostaną do Niemiec, Fran: 
oyi, Szwecyl, czętciewo do Ameryki, do ro* 
dzia żydowakich, które ońwiadesyły gotowość 
przyjęcia 1 mdoptowania mierót. Kilka и nich 
zostania we Lwowie, poniewaś parą rodzin 
żydowskich 16208100 gotowość wsiącia ich na 
wychowanie. 
Telegram „Nowin*. 

Lwów. (Tel. pryw.) Na posiedzeniu ra- 
dy miasta prof. Radziszewski zgłosił 
prośbę, aby prezydyum wyasygnowała 300 
koron dla bawiących wa Lwawie ofiar 
rosyjskich pogromów. jako dowód wspól - 
czucia i protest przeciw oburzającym 
zajściom. Wniosek ten przyjąto oklaskami. 


Telegramy „Nowin”. 
Z CARATU. 


Gabinet parlamentarny 
озш. 

Pataraburg. Jak donosi „Nowoje Wre. 
mia“ posłowie Dumy Guczków z Moskwy, 
ks. Lwow z Tuły i ks. Lwow z Sarata- 
wa — z których ostatni należał do pra- 
wego skrzydła kadetów — oświadczyli go- 
towaść wstąplenia do gablneta Stoty- 
pina. 

Według „Pjeczy* ma Guczkow objąć 
portfel handlu, ka. Lwa v z Tuly sprawie: 
dliwości lub kontroli państwowej, a Lwow 
z Saratowa rolnictwa. Jak słychać, uczy- 
nli oni swe wstąpienie do gabinetu zale- 
żnem od tego, że połowa gabinetu nia bę 
dzia hlurokratyczna. 

Program Stałypina. 

Londyn. Dzienniki ogłaszają nadesłany 
im z Petersburga program prezydenta ga- 
binetu rosyjskiego Stołypina. Na początku 
zaprzecza ап stanowczo, jakoby rozwią- 
zanie Dumy bylo zamachem stanu. Duma 
wegetowała nezużytecznie i musiała być 
rozwiążaną, jesli miał być utrzymany au- 
iorytel cara w Rosyi. W daminującem 
stronnictwie  konstytucyjno-demokratycz- 
nem znajdowała się wielu dyletantów ; 
jedynem dążeniem pozylywnem  partyi 
hyło wyparcia rządu. 


A 


Kraków, Długa 1. 10, 
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Rząd wobec tego miał lrzy drogi: re- 
akcyę, obojętność na prądy rewolucyjne 
albo silną, energiczną politykę, opartą na 
reformach. Tę drogę wybrał cesarz Miko- 
laj i nowy gabinet pójdzie tą drogą. Po- 
Мука reakcyi stoi poza granirami życzeń 
cara, ale zanim się rozpoczme praca re- 
formowa, rewolucya musi być sllumiana. 
Rząd spodziewa się dojść energicznemi 
zarządzeniami do wyniszczenia zgubnych, re- 
wolucyjnych dążności, Aresztowania, wy- 
dalania i zawieszania pism są nieuniknio- 
ną koniecznością, Członków Dumy, którzy 
podpisali w Wyborgu odezwę, rząd nie 
myśli aresztować, ale będzie ta musiał 
uczynić, jeśliby posłowie zaczęli agitacyę 
w awych okręgach wyborczych. 

Lojalność Brmii nie podlega żadnej wąt- 
pliwości, zapewnia dalej Stołypin, i liczyć 
na nią można z całą pewnością. Jenerało- 
ie i oficerowie gwarantują za wierność 
żołnierzy. 

Rząd ma przed sobą działanie w dwóch 
kierunkach : socyalnym, to jest w kwestyi 
robotniczej i agrarnej i politycznym. Co da 
kwestyi aocyalnej, posiada опа calkowite 
sympatye rządu Kwestya polityczna trak- 
towana będzie tak, jak tego wymagać bę 
dą ntosunki- wszystko co mażna, będzie 
dokonanem, ару astlumić rewolucyę, ale 
celem ostatecznym są reformy, nie reakcya, 
Reformy te odpowiadać będą zasadom naj- 
wyższego idealizmu. 

Aresztowania 

Pateraburg. (В. kor.) Według пайеѕ усі 
tu wiadomości, aresztowano w ostatnich 
2 dniach w rozmaitych miastach Rosyi 
przeszła 600 członków partyi anarchisty- 
cznej і socyalno-rewolucyjnej, 

Petersburg (B. kor.) Onegdaj wieczo 
rem zebrało się w mieszkaniu radcy Bo- 
rodina wielu poważnych profesorów i li- 
teratów, oraz 8 bylych posłów. Nagle wkro 
eyla policya | dokonała rewizyi w domu. 
Kilka osób uwięziono, віе byłych posłów 
zwolniono. Tymczasem na ulicy powstalo 
zbiegowisko, przyczem Пош obrzucił po'i- 
cyę i wojako kamieniami. Po obu sronach 
było kilku rannych. 


Sprawa agrarna. 

Wiedeń. Do „Polit. Corresp.* donoszą 
z Petersburga: Car polecił dyrekcyi do- 
menów wypracować przedłożenie, w któ- 
rem wyżnaczone być mają dobra koronne, 
nadające się do rozdziału pamiędzy chło- 
pów, potrzebujących ziemi. Rząd przed- 


sięwoźmie w najkrótszym czasie dalsze 
kroki, skierowano ku rozwiązaniu kwesty 
agrarnej 
Bez Dumy niama pokoju. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Sześciu człon- 
ków Rady państwa, należących do stron- 
nictwa kadelów, którzy złożyli mandaty, 
uzasadniają swój krok lem, że niemożii- 
wem jesl zapruwadzenie w Rosyi pokoju 
bez Dumy, teraz zaś, po jej rozwiązaniu, 
całe uslawodawstwo spoczęło znowu w 
ręka władzy wykonawczej. 


Pogram w Ойезаів. 

Одавяа. Prawie wszyscy mieszkańcy ży- 
dowscy schronili się da środka miasta. 
Panuje wśród nich nieopisana panika. 
Mimo surowych zarządzeń prefekta mia- 
ata, mieszkania i sklepy żydowskie na 
przedmieściach zostały w oczach policyi 
zupełnie złupione przez kozuków i pospól- 
stwo i zamienione w stos gruzów. Wia- 
dze zachowują się obojętoie, Czarne sotnie 
rozszerzają bez przeszkody grożoy ров: 
rów. Wiele osóh ucieka z miasta. Port 
obsadziło wojsko. Kozacy oświadczają że 
przysięgli wymardować tysiąc żydów i 
den zakaz nie wstrzyma ich od dopełnie- 
nia przysięgi. 

Odessa. Na rozkaz jeneral gubernalora 
aresztowano cały żydowski komitet samo- 
obrony. Żołnierze w więzieniu znęcają się 
nad naresztowanymi, 


Różne wiadomości. 


Brylanty osadzone w paznokciach. Mo- 
da osadzania brylantów w zębach już prze- 
w Ameryce, sa ta alegantki wymy- 
kliły inną nowość, Każą anobi аќ bryli 
ty w paznokcie. Operacya nie jest bole! 
chociaż paznokieć mnai być wypiłowany w tem 
miajson niemal do mię: Używa 
kamieni nie więkazych, jak jed 
karata ; trzymają cię опе таќ tak mocno, 
niepodobna wyjąć ich bez noża. Co dzi 
miesięcy trzaha powtarzać oparacyg, gdyż 
wsroata paznokcia, brylanty pomn- 
dalej. Niektóre za każdem porus 
niem ręki, raucają blaski tęczowe. 

Kraje 1 kary, We Francyi i Bawaryi dla 
najwiękazych przentępoów jeat gilotyna; w 
Angli i Auntryi szubienica ; w Prausch, Da- 


nii, Śzwecyl 1 Norwegii ńelnają glowy topo- 
rem; w Śorbil rywilni podlegają rozstrzela- 
niu, tak, jak 1 wojskowi; w Hiszpanii prze- 
utępcy bywają daszeni; w Stanach Zjedno 
czonych Ameryk! Północnej próbowano tracić 
zbrodniarzy przy pomocy elektryczności, ale 
próby się nie ndawały, utrzymał się więc 
dawny system szubienicy. Belgia i Włochy 
katów, ale kara śmierci nie bywa tam 
migdy stosowaną: urząd katowaki jeat ву- 
nekurą. 

Czterdziesta szósta gwiazda. Rozwija- 
jące się życie Ameryki północnej na роп 
ekonomieznem i politycznem даје w obecnej 
chwili nowy dowó: ally | ekspanzyl. Kan- 
grea Stanów Zjednoczonych uchwalił połą- 
czenie ziemi Oklahoma i terytorynm Indya- 
ua i podniósł je do rzędn „atanu Oklahoma". 
Przez to faga Sianów Zjednoczonych zyska- 
ła „czterdziestą szóntą gwiazdę“. Nadto w 
najbliżesej przyszłości oczekiwać nalaży u 
konstytaowania terytoryów Nowy Mekayk I 
i Arizone, przez со przybyły nowe dwie 
gwiazdy, Kongres pozoatawił oba tym obsza- 
rom do swobodnego rorstrzygnięcia, czy ża 
chcą połączyć się w jeden stao, a ойрожіс- 
dnia deryzya zostanie przedłożona kongre- 
вот] w ciąga леву! zimowej. 

Nowy stan Oklahoma ma wielką prey- 
szłość przed sobą, Niewycrerpane skarby w 
ziemi i korzystny klimat każą przypusz. 
że może już w przyszłem utniecin atanie alg 
on najbogatazem państwem na świecie. Zor- 
ganizowanie się wownętrzne Oklakomy awig- 
zane jest z warunkiem, nałożonym przez 
kongres, mianowicie z przymuaem prohibi- 
cyjnym, to znaczy: wolas sprzedaż gorących 
napojów jent niedozwolone, liberalna antawa 
o ńwięrenia doi sobotnich nie może być 
wpro 'adzuna, nadto mie wolao sprzedawać 
alkoholn Indyanom, 

Przeciwnicy abutynencyj, zwłaszcza Niem- 
су, występują energicznie przeciw tym zak 
zom, twierdząc, że system probibicyjny jant 
wkroczeniem w oasbistą wolność, sprzeciwia 
jącem sig zasadniczym podstawom amerykań- 
skiego watroja politycznego. Chodzi tn prze- 
dewszystkiem o ntarcie nig dwóch zapatry- 
wań na kweatyg dnia świątecznego, zapatry- 
wania purytańskiego я jednej strony, A z 
drugiej enropejskiego, któy widzi w niedzieli 
dzień pońwięcony rozrywkom i zabawie. 

Stan zdrowia królowej Wilnalminy jost 
zadawalający. Pu raz trzeci już nadzieja jej 
zawiedziona zostały. Królowa Wiiholmina po- 
Мора 7 lutego 1901 knięcia Henryka Ma- 


Z opery. „Opowieści Hoffmanna". „Ai- 
да“, Ostatnie dwa przedstawienia opery lwow- 
akiej cieasyly się wielklem powodxaniam u 
krakowskiej pnbliczności, zapelni 
nia widownię, mimo, iż onegdajsze „Opowia 
ści Hofmanna", daeano po raz wtóry bór 
jakiejkolwiek aminny w obsadzie partyj, Da 

o w Krak nieał muryka tego 
pięknogo dziela, przystępna i szczera w kon 
sapoyi, a nakreślona pięknemi liniami mało 
dyi na tle barwne| instramentacyi — fan- 
tastyczność fabnły rozłożonej na kilka ró- 
żnych optycznia obiarów — wreszcie dobór 
wykonawców, są niewątpliwie Lymi wabikami, 
które xapełnią teatr jeszcze kilka razy. Hoff 


nezucia, liryzmu, tadzież owej in 

tywiołow у dalentu, która 

śpiewaka i aktora w artystę, katąc 
mu wrat z postacią, rą krauje rado 


F loryaúska 29 świeże kwiaty, bukiety i 


nię, amncić, miłować i nienawidsiać, отек... 
скоб i olerpień! Obok niego w partyach e- 
pizodycznych dzielnie się apiaywali pp: Во 
gnaki, który wydobył i uplastycznił momen- 
ta dramatyczne, Paszkowa 
brazie JI, 
postad 
kowaki, Jal 
naczelne miejsce wysunęła sig p Mokraycka, 
dzięki zaletom prawdziwej artystki i dpie- 
waczki. Głos piękny, mity w brzmienia, a 
bardzo podatny do zaznaczenia najróżnorod 
niejszych uczuć, odpowiedniemi barwami -- 
о Ńwieżym litym dźwięku — olbraymia mu 
nykalność i nerw nawakróś aktorski — po 
iły jej na plastyczne przedstawienie ра 
czędliwej, garnącej się do asta- 
ki snchstniey. Głusowa partya Antoniny od- 
ipiemaną byla prześlicznie Na uznanie ка 
słażyla również p. Miłowska za odópiewan: 
partyi Olimpii w obrazie LI, Ź trudnościami 
technicznemi kuloratnry, nporała się sympa 
tyczna artystka zwycięzko i x wdziękiem. 
Wyglądała prześlicznie, Р. Colignon odtwo- 


rzyła partya Giuiletty bee z=rzntu. Wystawa 


wieńce 


i staranna rełysarya bawiły oko pięknym i 
barwnym nkładem obrazów, 
Po rat piarwany w obecnym sezonie wy- 
aj „Aidę”, P. Gembarsew 
а odniosła wielki sukces w tytnłowaj par- 
tyi tego zawaze świeżego arcydzieła Var- 
którym 
pewnie i s wielką swoho- 
dą, pieścił i ошй w momentach lirgosnych, 
lecz brzmiał potężnie szczególnie w chwilach 
dramatycznego napi Partyę Amnaria od- 
tworzyła p. Kasprowie: właściwą no- 
bie, nigdy niezawodzącą miarą artystyczną 
i pewnością giętkiego. deleto brzmiącego, 
czystego i niosącego glosu. Radamesa po- 
wierzono p. Muezyńskiómu. Młody fpiewak 
nie opanował jescze partyi pamięciowo i 
mizycznie, lecz tak w catępach solowych 
(traktował je cokolwiek za wolno), jak i w sa- 
społach trzymal się dzielnie. W następnych 
przedstawieniach łanie mlady i obieonjący 
ten śpiewak. niewatpliwie na wysokości ra 
Doskonałym był p. Ludwig w partyi 
go króla Ftyopów. Przadliczny, з tem 
peramentem odśpiewany, duet х Aidą, „Nad 


poleca Szanownej 
P, T, Publiczności 


w Krakowie 1 własnego zakładu ogrodniczego R, Miciński. 


klembursko-Szlezwickiegu i jaż we wrześnin 
pewną była bliskiego macierzyństwa. W tym 
czasie jednak zachorawala tak ciężko, że 
były nawet obawy o jej życia | nadzieje jej 
zniweczone zostaly. 

W kwietniu 1902 ponowiły mię nadzieje 
królowej, ale zachorowała na febrę tyfoidal- 
ną i шовіаја aig poddać operacyi, która sno- 
wu sniweczyła jej nadzieje. I tym razem za- 
ledwie jej życie uratowano. Gdy ohecnie po 
raz trzeci ponowiły sią nadzieja królowej, 
ataczana ją najstaranniejszą opieką, mimo ta 
nastąpiło poronienie, а tak azybko i nagle, 
śe Jokarz nie zdążył przybyć. Królowa WII- 
helmina liczy obecnie lat 26, 

Dlaczego nia |adamy owadów? „Petit 
Journal” ia uwoich czytelników powyż- 
dziwiąc się, dlaczego 
nie nauczyliśmy sią dotąd spożywać ślima- 
kó e i tym podobnych przysmaków. 
ierdzą de ciała owadów zawieraj 
wielo aubstancyj pożywnych, popierając teo- 
туд praktyką, I tak znany astronom Lalan 
de udawał sig żaswyczaj przed obiadem do 
ogrodu i tam zjada) kilka tuzinów świeżych 
ząsienie, wybi je najtłuściejsze okazy — 
dla nabrania apetytu. Na stole jego soslar? 
nią zawsze zamknięty koszyczek, pelay pa- 
ąków, o których astronom twierdził, że 
przypominają mu najdelikatniejszy amak n 
rzechów, gąsienice zał — migdałów. Znang 
leń jest rzeczą, йе mieszkańcy Peru o- 
еп gatunek gąsienic jedwabnika 
у przysmak, Indyanie brazylij- 
acy lskomi są znów na gąsienice, żyjące na 
liśolach bambnan, inni luboją się w glintach, 
mrówkach, poczwarkach itd, 

Kongres paryski przyrodników zajmował 
w awoim czasie bardzo gorliwie tą kwe- 
Uczeni zgodaili się jednomyślnie na 
, że młode chrząszcze majowe sta- 
doskonałe pożywienie, podając nawet 
przepis przyrządzania £ nich supy. „Bierze 
pół kopy chrząszczy, tłucze się је w mo- 
era przez Do lekkiej 
aig wody, do cięśszej — oliwy, 
ży do najwybredniejszych prey- 
amaków naszego atoła". Най dalej przy- 
сека z mrówek. Należy tylko 
wybierać gatunek czerwonych, jako amacz 
niejszy. Pewien angielaki podróżny ułatwił 
nam nawet zadanie sauiadania do next no- 
wożytnego Lucullnsa, podając menu, zamu- 
gojące w kakdym razie uwagę. Składają 
niq nań następujące d i Zupa я chrzą 
azozów, nolona álimaki, oserwone mrówki s 
oliwą i octem, dwierszonyki amażone na ma 


Nilem*, dal mu sposobność do ujawnienia 
nie tylko wielkich zalet głosu i jego techni- 
ki — lecz także dramatycznego ujęcia po- 
ataci i jadnolltego, tudzieś konsekwentnego 
Jel odtworzenia, Nader poprawnym był p. 
Moscezy (arcykapłan). Chóry sprawowały się 
dzielnie, orkiestrę prowadnił p. Rakawina. 
Wystawa, jak na nasze stosunki, była wapa- 
niala. Urozmaicał ją trzykrotnie s powodae- 
niem balet х p. Śachsam i pną Atagzko na 
czele. stab. 
Taatr ludowy. Premiera „Pawła i Ga- 
wła" przedstawiona wozorej, zapełniła teatr 
ludowy po brzegi. Śalwy dmlechn Е nlemil- 
асе oklaski  wtórowały bardzo żywej 


итте artystów. Autora wywoływano po ka- |р. 


żdym akela, w końcu zaś smztnki wręczono 
mn wspaniały buk'et. Sądzić należy, Że aztu- 
ka ta utrzyma alg dłużazy czan w repertua- 
rza teatrn ludowego. W sobotę dn. 28 hm, 
ро raz 8-сі „Spisek koronacyjny*, w niedzie- 
lę 29 b. m. о goiz. 8-elej po poł. „Kościn- 
szko pod Racławicami”, wieczorem ро raz 
drugi wodewił J. Maszyńskiego p. t.: „Pa- 


wel 1 awa“, 


Tani «Мер chrześcijański 
„Pod Kościuszkąć 


Hilos Mikelafnka L. I 


w Ыкакеүт!.: 


śle, szerazenie na mleku, paszteciki z gąsie- |lini kolei elektryczuej i dopiero па dengi 


teczka z czerwin i 


szół w mio-|dzień przywrócona normalny 


rach tram- 


dzie. Biorącym udział w takiej uczcie można | wajn. 


tylko życzyć — smacznego apetytu ! 

Leczenia choroby morsklej|. Paryska 
nSocietć de thdranentigne* ohraduwała w o- 
statnim czasie nad sposobem leczania ałabo- 
ści morskich i kolejowych, Dr Bardst obser- 
жака} wiela osób, które przy jeździe koleją 
objawiały symptomy, podobna do tych, któ- 
re cechują chorohą mnrską. Przyczyną obja- 
wów chorab wych w obu przypadkach oka- 
zału sią nadmierne wytwarzania kwam żo- 
łąkowego. Dr Bardet stosował w obu prey- 
padkach „Validol*, в działalność tego árad- 
ka okazała sią nadzwyczajną. Pokazuje się 
mianowicie, że przy krótszych podróżach wy- 
Btarczy znpełnie 10 kropli tego środka, przy- 
jętych na cukrze, ћу rapobiedz wszelkim ob- 
jawom chorobowym. Aby jednak osiągnąć 
pomyślny skntek także przy dłuższych po- 
dróżach, należy dodać środek, 
któryby działał napokajająco na dotyczące 
organy, a ńrodek ten znalazł w mieszaninie, 
sporządzonej przez Robina, złożnnej x nustę- 
pnjących nzęści: Pierotoxin, 0,05, Morphin. 
hydrochi. 0,05, Atropin. antf 001, Уайда], 
10,0, Curaqao 24,0, Lekarstwo to należy 
przyjmować w łyżeczce od kawy, w każdym 
razie nie więcej, jak pięć Tyżeczek dziennie, 
Przy rozpoczęcia podróży morskiej poleca 
Bardet następniący proszek: Osle. carbon 8,0, 
Mg. hyde. 2,0. Riamat. anbnitr, 0,5, roznu- 
ввстолу w BÒ gramach wody, z dodaniem 
łyteczki powyśczaj mieszaniny. Należy przy- 
tem stosować kcisłą dyetę, Początkowa trze- 
ba radowolić śię mlekiem, w późniejszym 
czasie możua przyjmować także ałałe poży- 
wienia, składające mię а chleba, jaj, jarzyn i 
owoców. 

Burze | wylewy. W ostatnich kilku 
dniach Europa środkowa, część jej południa- 
wa i wybrzeża północno-zachodniej Afryki, 
były widownią nagłej zmiany pogody. Po 
krótkotrwałych upałach nastąpiły gwsłtowne 
bnrze z ulewami, które spowodowały chwi- 
lowe, ale hardzo silna wezbrania rzek | po- 
wodzie w miastach, równocześnie zań obni- 
żyła się znacznie temperatura. W Budape- 
arcie ogromne strug! wody deszczowej nizko- 
dziły podzlemny tramwaj. Mianowicie w 
miejsen, gdzie elg kończy podziemny tanel, 
a zaczyna па powierzchni ulicy linia kolei 
elektrycznej, dostała mig do tunela znaczna 
ilość wody, co upowodowało „krótkie apię- 
cie". Z tego powoda atangły wszystkie wo- 
ту, znajdnjąte mig na całej przestrzeni tej 


Р. Irana Solska zapadła w Krynicy przed 
kilku dnia na ciężkie zapalonie płno, je: 
doak obecnie stan chorej artystki palapazył 
sig i mie przedstawia niebezpieczeństwa. Dyr. 
Solski bawi przy łożu chorej żony, którą 
Jekaraką opieką otaczają diowie: Corcha, Wa 
sowiez i za Lwowa dr Radzikowaki. 

Z teatrów warszawskich. „Z dnia na 
dzień“ czyli „Кпгуег Poranny” donosi: 

„Dyrekcya teatrów telegraficznia zaanga- 
łowsła od 15 września b. r. p. Konstancyę 
Bednarzewaką, ofiatując jej 8000 rubli pen- 
ayi i 4 rb. „font. 

W sferach dobrze poinformowanych ntrzy- 
mują, it toczą nig rokowania o pozyskanie 
ja Janasa Pawlikon akiego na kierownika 
dramatycznego teatrów warszawskich". 

Repertuar teatru lwowskiego w Kra- 
kawle : 

Niadsiela: „Straszny Dwór", opera w 4 
aktach Ataniaława Moninaski. Po raz I-any. 


Poniedzialek: „Druciars“, operetka w A 
aktach Fr. Lehara. Po raz II-gi, 


Wtorek: „Opowieści Hoffmana", opera 


bardzo kie ia 


W Niemczach, a swlaszoza w Bawaryi 
mianowicie kolo Monachinm, równie 
burze. W półnoanych Włoszech wied Villar, 
kolo miasta Cnueo, zostala nawiedsona przen 
burzę, która zrsądziła ogromne szkody. Wo- 
da, редис к gór, nioała kamienie i wasy- 
atko niszczyła po drodze. Giovanni Rinando, 
jego tong i czworo dzieci porwały fala, 
w których cala rodzina znalazla śmierć, Brat 
jego, Cosfanao Rinaudo, chciał za stajni wy 
prowadzić krową prsy pomocy córki, ale 
prąd wody porwał wszystkich i prsyprawił 
o śmierć, Kupca Beltramo I troja dzieni ja- 
go spotkal podobny Іов. Ciało ich enalesiona 
w odległońci #00 metrów od domu, zgnia 
ciona i poszarpane przez kamienie, toczona 
falami wód, W Tunisie kolo miasta Kef, pod- 
czas burzy rgiuęła znaczna liceba ludzi. 


Śmiertalność w Europla. Pośród normal- 
nych warunków umiera w Eoropie na rok 
10 do: 11 milionów ludzi, mniej więcej 27 
na 100. Najwiękaza liczba zgonów przypada 
na pierwsry rok życia, a mianowicia 250 na 
1000. — Największą liczhg zgonów wyk. 
zuje Romya, gdyż 35 na 1000, potem i 
Węgry 80 па 1000, Austrya, Włochy i Hi- 
szpanin 27 na 1000, Niemcy 26 па 1000, 
Francya 22 na 1000, Szwujcarya 21 па 1000, 
Anglia 20 na 1000, Ветесуа i Norwegia 
tylko 17 na 1000. W Skandynawii śmier- 
telność niemowląt w pierwszym roko życia 
jest nawet mni wynosi bowiem 108 na 
1000, w Anglii saś 104 na 1000. Potem 
przychodzi Francya 160, Hiszpania i Porto- 
galia 180, Wlochy 184, Szwajcarya 194, 
Niemcy, Апа!гуа i Węgry około 240, wre- 
ancia Rosya 300 na 1000. Liczba starców 
ponad 70 lat w stosunku do ludności jent 
największa wa Franoyi, wynosi bowiem 44 
na 1000, росяет idzia Norwegia 40, Szwa 
oya 33, Włochy 31, Skwajoarya 30, Anglia 
27, Niemcy 26, Hiszpania 24, Anstrya 23, 
Węgry 18. Przeciętny wiek ludzi we wazy- 
atkich krajach Europy przedatawis шаң ró- 
źnicę, mianowicie 80 do 34 lat. 


Skład tortepianów 


W.BARABABZB 


Kraków, І. 39, Lp Linia A-B. 
(Dom W-nego Wi, Fichera.) 


fantantycena w 4 aktach J. Ofanbacha. Ро 
raz l-ol. 

Środa: „Lysiotrata”, operetka w 3 akt. 
Pawła Linokiego. Po raz II-gi. 

Czwartek: „Aida”, opera w б aktach Var- 
drego. Ро rax Ш ci. 

Piątek: „Dziewczyna я ficłkami,* operetka 
w 3 aktach, Hellmesbergera. Po ras [-say. 

Sobota: „Samaon i Dali 
ktach, Bażnt Saeni 

Nisdziela: „Оро 
fantastyoana w 4 ak 
IV ty. 

Początek przedatawień o godzinia wpół do 
8 wieczorem. 


Repertuar teatru ludnwago. 

Nied ‚ duia 99 b. m, а gods, 8 po 
południn: „Kościnasko pod Racławicami" ; 
wieczorem o gods. 8: „Paweł i Gawał". 


opera w 4 a- 


+ орага 
‚ Ofenbacha. P. гах 


poleca na obecną раге: Маївгув modna wałniana, valla, baty je 
kretony, parkale, satyny I t p. — Bluzki I halki gotawa. — Firanki "oraz 
hieliznę atałową. — Blelizna damska i m 


Krawaty w najnowszych fasonach. — 
i tałe, — Próhki wysyła się od wrota- 


lasian pta еннан: Rilan w niadriała j świate zdwknieją 


ły, zafiry 


aka własnego wyrobu. — 
yprawy ślukna. — Серу 


Drobne ogłoszenia 
pa 4 hal. od wyrazu 


minimum 50 halerzy, 
ананна ЕЕ Ос сы с 


tajki 
атаве potrzebni chłopcy da tor- 
i 787 


adników koszykar- 
(aaznkuja zaras 


akich р 
Karol Muller, koszykarz w Кеіаер 


szą praktyką biurową, pragnęłak, 
amianić рой. 26] 

nemne do Administracyi „Nown' 
„Dla buchalterk 


potrzebna 


Wiadomość w trafice (kiosk) 


7:9 


s egzaminem pat- 
stwowym i dind- 


508 


Praktykantka 


zaraz do handlu 
papieru. 


naprzeciw Teatru Miejskiego 


Kolporterzy 


potrzebni zaraz. 


Kraków, Plac Matejki 6, 


potrzeba do praktyki ta- 


Miejscowi maj 


Lokal 


Tamże 
l 


ep 
siego do sprzedania. 


Restauracja, эзе mapak 
ja. 


PASTY, KREMY 


Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wazela- 
kiega obuwia. Znakomite wyroby krajowych fabryk „lakra“ 
| „Stan. Hafa“, również oryginalne angielskie i francuskie 
Qaarnidła do obuwia. — Szmatki i szczotki specyalne do 
osynzczenia obuwia pastą, — Lakiery do kapeluszy 

słomkowych — polecają 446 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 
Przyjmę na mieszkanie 


2 STUDENTÓW 


WRAZ z GAŁEM 
UTRZYMANIEM, 
OPIEKA RODZICIELSKA, 
FORTEPIAN W DOMU. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można przy ulicy Siaohawakiego 


POŚREDNIK KRAKOWSKI 


(ШЇ 

piętra przenies 

mje obecnie wolne 
Emerylowanych funkcy anaryuszy 
kolejowych, 
binrowego, Kaayeiki sklepowe 
panny do udzielenia lekcyj fra 
caskiego, gorpodynia do dwaró 


mużących sklepowych z płacą 60]1_ L p. (ofl . g8 
Кшт ZOE а ZDAWAC Ч 
dla jdentów z konw: j- = m 

ойо AE о й 


кишу 


aprzedaży, 184 | kieszonkowy 


Wiadomość: 


І, piętro. 


2 uczni 


picerskiej. 

pierwsze- 
two: Wiadomońć w Admini 
stracyi „Nowin*. 689 


sklepowy do wynaj 
тагат, Plac Matejki I 
kompletne urządz 
ш masarskiego loh zpożyw- 
719 


urządzeniem, sę mościo 
jyniackim, ul. Powiśle |. 2, 
powodu nagłega wyjazdu 


(ber pośrednictwa) zaraz do aprzde 
dania. Wiadomość na miejscu. Е, 
1: 


Obszerny 


тен; słoneczny, 1 wii 
p 
Planty, 1 orobnem wejściem, pod 


m 
udnie luh о stróta. 


— 


T, Publiczności, iż w moim nowa 
atwurtym handłu 


rzy ul. Siawkowskiej 30) 


mi 
bi 


5 ot de 30 ot. 


pokój kawalerski, 
umeblowany, o @ 


ас gimnazyum йн, 


ту, j warunkami йо wy- 
GE didej chwili przy ulicy 
„4, П. p. w oficynie 
4 tamże Od 1—2 w po- 


Ważna dla Gospodyi! 


Mam zanzczył doniość Bzan, Р. 


(przy plantach) sprzedaję 


Porcalanę Karlsbadzką 


а wagę; każdy może gobie wy- 
rad co chce, a płaci tylko od 


M. Vogelhut, 


38 goda, idący 
в uspitem 
Byalom Hoskopf 

Patant* wraz 


UWAGA!!! 
Przy jednym z większych plu- 
ców miasta Krakowa jest do 
objęcia w zastępstwo od 1-g0 
października 1906 r, trafika 
wraz ze sprzedażą stempli, 
marok poc: 
dynczych gaz 

w handiu 
ataje! 


knym 2 
łuiouszkinm al, 1.80 trzy sztuki 5:50 
me46 ыш zł, 10.— do nabycia 


p wW ваја ші, 
igaacy Cypres, Kraków, Flor 
Сево батта. 7 


ДДД ДААЛ 


Skład 
Warszawski 
przyborów «as 
b fotograficznych 
w Krakowie, 
ul. Szewska 1, 2. 


Cenniki ilustrowane wysyła się na żądania bezplulnia, 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 1. 3. 


Zakład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


posiada na składzie wielki wyhór irumlen metalowych, dę- 
bowych, tapetowanych i z miękkiego drzewa—orax wlańnów 
sztucznych, metalowych i атагЁ 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wal wy- 
zyła służbą do pogrzebów, w bogaty: jylowyah, 
mrządza pogrzeby od majwykwintniejszych do najskromniej- 
nrych, re znaną snmiennością i punktnaJnością, czyniąc wezel- 
kie możliwa usiępstwa. — Podejmuje sią sprowadzania i 
przewozu zwłok ze wazystkich i do wazystkich państw Ru- 
ropy. — Posiada da dyspazycyi groby murowane, pomnil 
krzyża віс K 


ioszenla —- Ха (reó cgloszeń redakcya siu odpowiada. WT 


э m e — MY A Z ZA 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku 


wszelkich miejscowuści Północnaj Ameryki w wykwintnie 
urządzonych pierwszorządnych parowc ach, 


—w= 


Zjednoczone austryackie akc. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 


„Austro-Americana* 


jako jadyne austryckia Towarzystwo żeglażne, które na ma- 
cy rozporządzenia minigtaryalnego z dnia 80 kwietnia 1904 
1. 21803 upoważnione zostało do tworzenia ageneyj i zaatęprtw. 
Wazelkich wyjaśnień udzielają oraz aprzedaź kart załatwiają: 


Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny 


Goldlust i Ska 
w Krakowie, ul. Lubicz Nr, 7. 


oraz wa Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Padwołoczyskach, 

Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szozakowia” i prowincyonalna 
ugenoye. 

| 405 


Skała Kmity 

Skala Kmity! oo aoina. między stalama i 

r lasem w pobliżu Krakowa, == 

Skała Kmity! Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- 

———— mt і kosztuje 80 hal. — z Mydlnik 
Skała Kmity! 
Skela Kmity! 

Skała Kmity! к=, кепш, 
W niedziele i święta przygrywa muzyka, 


piechotą przez pola 80 minut drogi 
Z poważaniem Ма. Bogacki, restaurator. 


lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o gadz. 9 wieczorem. 
eslauracya na miejscu obficie zao- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
snego wyrobu , świeże mleko slodkie 
i kwaśne, herbata, wódki i piwo, 


ЕЕЕ 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKIM. 


PROGRAM 
od 16-go do 3]-go lipca 1906 r. 


LEA FLORENCE 
subretka, 
ARNOLDI u SOHN 
gimnastycy. 

FRANZ STEIDLER 
wycieczka na tandemie. 
CHARLES DAWONS 
zdumiewająca tresura małpy „Konsul П“. 
ALEKSANDER TACILANU 
najlepszy światowy śpiewak sopranowy. 
EMIL HAUPT 
humorysta wiedeński. 
JUKITO TORO TRIO 
japońskie zabawy wojenne. 
Przedstawienie kinamatogrału najnowazych zdarzeń. 


2a utrzymaniem w liścia w zuaczkach pocztowych 45 hal 7 аа 
Księgarnia katolicka Ora Władyslawa Miłkowstiego abars dart 


w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski) | inni 
amie ® б. Jana (Hote awiadomienie. 


PORCYJUNKULĘ czyli SKARB ŁASKI |zrozygnowawszy z dzier- 


Haądowa upia aniona 


fabryka wad mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 
poł troy 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


seraficznego nabożeństwa św. O. Franciszka, заму Bufelu w Teatrze przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
> y т R | SSR э аһа d kontrolą komiwyj Pr: sh Tow, Lek. polecon: 
Nabożeństwo do Najś. Maryi Panny Anielskiej | Miejskim Lj. w głlównymļļ 0777000505 A A ЕДИ Уа ат 


wady minaralne sztuczne 

odpowiarające składem chemicznym жойот: Bilińskiej, Gigahä- 

blorskiej, Sellerykiej, Vichy, Maryenhadzkiej, Hombary Kissingen 
tudzież 

apaayainia lecznicze 

jak: litowa, bromawą jadową, żelazistą, kwadny oraz wody 


za 1 K 30 hal. wysyła się З eysemplarze foyer i na galeryi. są do 
sprzedania za niską cenę 


PALARNIA KAWY ARENA 


Wiadomość w Cukiernt 


ab э L kiei leczniaze normalna + przepisu Prof, Jaworskiego. 
r Ech pa ш Р Sprzedał cząstkowa w apiekach | dragueryach. Cenaiki an żndnnia (ranka. 
zo a> AAAA Jana Michalika > 
Rawy palonej Kraków, Pioryańska 1 45- | iwóch młodych pomocników i 5 praktykantów 
AEA, 8 du nauki destylatorskiej potrzebuje zaraz największa w Kra- 
RETE у kowiu i okolicy parowa fabryka wódak polskich 
sobem 2а pomocą Hotel Polski ROMANA MARCZYNSKIEGO 
„Aarącoga powialrza” Zwierzyniec, Pałac 2. Па Kraków, ul Floryańska 32. 
into go cenach w Krakowie, Floryańska №: 
i (obok Bramy Foryańskiej) 
чотун pain daryoi] ИШҮ jodu ych, HANKK 


№, JAWO RNICKI. ze światłam, usługą, ораап 


od 2 koron wyżej. 47 Hata pasty są najwy: 


tworniejszym wy- 

орет polaka. 

Hofa panty konser- 
моја skórę i nada- 
ją obuwiu trwały 
połysk. 

Hofa pasty są wj- 
datniejaza od wazy- 
вШіећ innych. 

Уз zwi otem бро 
delek prółnych « 
pasty Hofa, daja się 
1 pudełko z раа! 
979 gratie, 


ххх ух 


Ł powodu sprzedaje 
PARASOLKI 


PO CENACH FABRYCZNYCH 


шу АР Kraków, ы ын r. TOTTUI 


Już wyszedl zeszyt 4, 
„TYGODNIKA POWIEŚCI i KRONIKI" 


i jest do nabycia we wszystkich Agencyach dzien- 
ników. Prenumerata miesięczna z odsyłką do domu 
80 hal. Wychodzi w każdą sobotę. == 
Adres: Kraków, Plac Matejki L. 6, I. pietro: 


"wydawca "Lux, ni ара Toa ау Ludwik Szesapałaki, Draaynia J. Wichar w Krakawia тойга 69, 


